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Łączność katolickiej dolski
2  Gdańskiem

P rze g lą d  prasy
N a ru szen ie  k o n s ty tu c ji p rzez  

s en a t gdańsk i u czyn iło  sp raw ę  
W o ln eg o  M ias ta  n ie zw yk le  ak tu a l­
ną. W  zw ią zk u  z tym  n a leży  p rz y ­
pom nieć, że  w  łączn ośc i G dańska 
z P o lsk ą  na p rzes trzen i d z ie jó w  
w ie lk ą  ro ię  o d g ry w a ł K o ś c ió ł K a ­
to lick i i je go  h ie ra rch ja .

P rzy to c zym y  tu choćby jed en  
fra g m e n t stosunków  P o lsk i k a to ­
lic k ie j z G dańskiem , w yk azu ją cy , 
ja k  śc iś le  ca łe  P o m o rze  i Gdańsk 
h y ły  zw ią za n e  z  po lską  o rg a n iza ­
c ją  kośc ie ln ą . J es t to  za leżn ość  
G dańska od  b isku pów  w ło c ła w ­
skich , N a  p od s ta w ie  aoKum entów , 
zn a jd u ją cych  s ię  w  a rch iw u m  ka­
p itu ły  w ło c ła w sk ie j, W iadom o, że 
a la  dopełn ien ia  ob o w ią zk ów  pas- 
tersk -ch  b isku pi k u jaw scy  z je żd ża ­
li  n iek ied y  do Gdańska lub w y s y ­
ła l i  tam  su fra gan ów  w ło c ła w ­
skich .

K s H .d eb ra n d t w  swy-m d z ie le  
ź ród łow em  „W ia d o m o śc i n iek tó re  
o daw n ym  a rch id iak on ac ie  pom or- 
sk;m “  s tr . 87 pow iada , że  b iskup 
D rzew ick i w y jed n a ł u S to lic y  A - 
p os io lsk ie j, ab y  każdy  o f ic ja ł  
gdańsk i b y ł za razem  su fra gan em  
pom orskim . O d  r. 1766 zosta ł za ­
tw ie rd zo n y  p rzez  K lem en sa  X I I I  
o d d z ie ln y  su fra ga n  d la P om orza , 
k tó ry  o b o w ią za n y  b y ł m ieszkać  w 
Gdańsku, a le  je d n ocześn ie  z a t rz y ­
m ał p re la tu rę  p rz y  k a ted rze  w ło c ­
ła w sk ie j i  od b iskupa d ie ce z ji ku­
ja w s k ie j p o b .e ra l ro c zn ą  pensję . 
( P o r  T h e ir e r .  Monuro IV  pars I I ,  
» t r .  9 0 ).

H ero m m  Roz-drazewski, b iskup 
w łoc ła w sk i, sp ro w a d z ił w  1593 r. 
do G dańska J ezu itów , k tó rzy  os ie ­
d l i l i  s ię  n a  p rzedm ieśc iu  Szotland, 
bęaąc em w ła s n o ś c ią . b isku pów  
w ło c ła w s k ic h ; tu  m e li szko ły  
w yższe , p otem  S tm in arju m  (B ib i. 
W a rsz  r . 1859 t. I I ,  s tr . 2 9 ). K ro i 
Jan  Sob iesk i zbuuow ai w  Gdańsku 
1678 —  81 p iękn ą  k ap licę  D ucha 
Św., zw a n ą  „K ró le w s k ą "  B iskup i 
k u jaw scy , jak o  zd a ła  m ieszk a ją cy , 
n ie  w szy sey  za jm o w a li s ię  spra- 
w am i sw e j d ie ce z ji no m orsk ie j, zo ­
s ta w ia ją c  j e  a rch id iakon om  i o f i ­
c ja łom  sw oim . B iskup W in cen ty  
P rze ręb sk i odby ł syn od  w  G d a ń ­
sku (1 5 0 8 ;.

G dy pos łyszan o  o rozru ch ach  
r e lig ijn y c h  w  Gdańsku, biskup

D rzew ick i w p łyn ą ł na k ró la  Z y g ­
m unta, że ten  osob iścc ie  udał się 
do P ru s  i do G dań ska ; to w a rzy ­
szy ł mu biskup. P o b y t  k ró la  o ra z  
„S ta tu ty "  sp ec ja ln e  w yd an e  d la 
lu dności GdańsKa doK laan ie  są o- 
p isane w  „A c ta  T o m ic ia n a "  (tom  
V I I I ,  str. 76 i 102) ri w  d z ie le  A . 
L o r k ie w ic z a : „B u n t G dański w r. 
1525". N astępca  b iskupa D rzew ic  
k iego , b iskup M ik o ła j D z ie rzgo w - 
ski, z je ch a ł do Gćansica, za p ros iw ­
szy tam  T om asza  G iese, b iskupa 
ch ełm iń sk iego  i Sam uela  M a c ie ­
jow sk iego , b iskupa p łock iego , z 
k tórym i n a rad za ł s ię  nad 3posoba 
mi zach ow an ia  w ia ry . A b y  ubo­
g ie j m ło d z ie ży  ulatwdć wrstęp do

stanu du chow nego , b iskup A n to n i 
Dembowrski za ło ży ł w  Gdańsku 
bursę. P om orze  bow iem  n a jw ię c e j 
c ie rp ia ło  na b rak  ks ięży .

Po ro zb io rze  P o lsk i w  1772 r. 
p ro w in c ja  pom orska zosta ła  za ­
g a rn ię ta  p rzez  P ru sy  i dop iero  w  
1818 r. za  P iu sa  V I I  arcm aiaK c- 
na t pom orski w ra z  z Gdańskiem  
od d z ie lon y  zosta ł od d ie c e z ji w ło c ­
ław sk ie j, n a zw an ej w te a y  k u ja w ­
sko ka liską.

W id z  m y  w ięc  że P o lsk a  k a to ­
licka  m ia ła  na p rzes trzen i w iek ów  
śc is ły  zw ią zek  z  G dańsk iem , k tó ­
r y  w ro g ie  s iły  p ró b u ją  obecn ie  
poddać pod b ezw zg lęd n ą  ku rate lę  
w 'rog iego  K o śc io ło w i h it lery zm u .

K R A K O W S K A  A F E R A
P rz y c  "h ło  jak oś  o a fe r z e  Pary- 

lew ic zo w e j, n iew iadom o co się 
d z ie je  ze  ś ledztw em . Z a c zyn a ją  s ię  
za tem  b u dzić  p ew n e n iepoko je . 
T y g o a n ik  „Ś w ia t "  w  a rtyku liku  
„Z a g a d k a " podkreś la , że  P a ry le -  
w ic zo w a  m og ła  „ ty lk o  in te rw en jo  
w ać, a le  n ie  d ecyd o w a ć " , zau w a­
ż a :

„Jednak łapo.zek ludzie nie dają 
zadam i o. Zatem  —  inteiw encja P a ­
rylew iczowej ' musiała być skutecz­
na. Czyli —  interwencja ta  dociera­
ła do instancji o ficjalnej, decydują­
cej w  tych sprawach. P isze się ostat- 
n:o w  dziennikach, że instancją tą 
nie był mąż ;1 rodniarki. Kto więc ?

Bez wspólników —  i to  wspólni­
ków bardzo wysoko postawionych. 
Pary lew lożowa nie mogła zdziałać 
niczego. W spólnicy - dygnitarze byli. 
Gały k ra j czeka na ujawnienie ich 
nazwisk"

O bok  sp ra w y  spó ln ików , is tn ie  
je  także tv a fe rz e  P a ry le w ic zo w e j 
d ru ga  j e j  strona . Z w ra ca  na n ią  
u w agę  na łam ach  „S ło w a "  p. M ac ­
k iew icz , k tó ry  ze s ta w ia ją c  o f ic ja ł  
n y  kom u n ikat z  8 lip ca , że  P a ry -  
le w ic zo w a  cze rp a ła  „zn a c zn e  z y ­
s k i"  ze  sw ych  in te rw en cy j, o ra z  
d on ies ien ie  a g e n c ji „ I s k r a "  w  ty  
d z ień  późn ie j, że n ie  będzie  „n o ­
w ych  zm ian  person a ln ych  w  są ­
d o w n ic tw ie ", p is ze :

„Zarówno informacja, że Paryle- 
w iczowa „czerpała" (czas dokona­
n y ) „znaczne zyski" jak  i dalsza 
tieść komunikatu wskazywałaby,, że 
w Polsce urzędują i sądzą nas sę­
dziowie, k tórzy zostali awansowani 
za łapówki dane Parylew iczowej, że 
jaiiieś kancelarje notarjalne są k ie­
rowane przez notaijuszy, którzy się 
tam dostali tą  samą drogą, że są w  
Polsce drenie, k tórzy za łapówki da­
ne te j babie ciągną dziś zyski z kon-

Przemysł Zbrojeniowy Francji
' r!k< w ir ie  w  rę k a c h  rz ą d u

F ra n c ja  je s t  p ierw szym  w ie l 
k iem  państw em , n ie ty lK o  w  E u ro ­
pie. k ló re  p oczyn iło  d ecydu jące  
krok i w  k ierunku  u p ań stw ow ie ­
nia p rzem ysłu  zb ro jen io w ego  i w y  
Jęcia go z rąk  i z pod w p ływ ó w  
k a p ita lis tó w  p ryw a tn ych  i kon­
cern ów . D o tych cza sow i w ła śc ic ie  
le  i ak c jon a rju sze  p rzed sęb io rs tw  
tego  typu  o trzym a ją  odszkodow a­
n ie, k tó rego  w ysokość  ok reś li 
rzad . In n e  zak łady, k tó rych  p ro ­
du kcja  i d z ia ła ln ość  je s t  zw ią zan a  
ró w n ie ż  z  p rzem ysłem  zb ro jen io  
w ym  i potrzebam i ob ron y  k ra ju , 
zo stan ą  oddane pod kon tro lę  
w ła d z  rząd ow ych . T a k  w ię c  p ra ­
w ie  ca ły  p rzem ysł zb ro jen io w y  
w e  F ra n c ji zn a jd z ie  s ię  bądź w  
rękach  rządu  repu b lik i, bądź też 
b ęd z ie  pozostaw a ł w  za leżn ośc i 
odeń.

O fic ja ln ie , ja k  tw e r d z ą  in c ija -  
to rzy  tegc  p rogram u , sk łon iły  
rząd  obecny do e ia ty zo w a n ia  w ie l 
k ich  zak ładów  zb ro jen io w ych  o l ­
b rzym ie  zysK: tych  p rzed s ię ­
b io rs tw , k tóre  w  g łó w n e j części 
pochodzą  z zam ów ień  czyn ion ych  
p rzez  rząd  fra n cu sk i.

F a k tyc zn ie  zas w y g lą d a  obecna 
re fo rm a  tnl., ja k b y  w y g lą d a ła  eta- 
ty za c ja  w  czas ie  m o b iliza c ji. Jest 
to w ię c  sui g en eris  m o b iliza c ja

Jak ściągać należności
oa niesumiennych mieszkańców hoteli, 

pensjonatów etc?
_ W ła ś c ic ie le  h o te li, p en s jo n a ­

tów , schron isk , g a ra ży  itp . coraz 
c zęśc ie j są n a rażen i na skutki 
n ie rze te  iiośc i g ośc i, w y je ż d ż a ją ­
cych  b ez  u regu lo w a n ia  rachunku, 
a p o zo s ta w ia ją cy ch  w  hote lu  sta- 
re, n a jc z ę ś c ie j m ało w a rto śc io w e  
p rzed m io ty . W p ra w d z ie  m ogą  on i 
k o rzystać  z  a rt. 544 kodeksu zobo 
w iązań , w  p ra k tyce  jed n ak  zu żyt­
kow an ie  te g o  a rtyku łu  n a tra fia  na 
tru dn ośc i, g d y ż  chodzi w  tych  w y ­
padkach n a jc zęś c ie j o oseby, któ­
re  p o d a ły  fa łs z y w e  adresy, lub też 
k tó 'T c h  n ie  m ożn a w o gó ie  odszu­
kać z in n ych  pow odów .

W  tych  w aru n kach  kon ieczn e 
je s t  u c iekan ie  się do zastępstw a 
p ozw an ego  p rz e z  ku ratora  n ieo­

b ecn ych  W obec po łączonych  zaś 
z tą fo rm ą  zas tęp s tw a  kosztów , 
w laśc . h o te li i p en s jon a tów  zm u­
szen i są często  rezygn ow ać  z ich 
należnuści, a ponadto p rzech ow y  
w ać nozos taw ion e  rzeczy.

N asku tek  w ys tą p ien ia  n acze l­
nej o rg a n iza c ji p o lsk iego  p rzem y 
siu h o te low ego , Z w ią zek  Izb  P rze  
m ysłow o  - H an d lo w ych  R . P . zw ró 
c ił s ie  do M in is te rs tw a  S p raw ie - 
d b w ośc i z prośbą o w yd a n ie  roz- 
P ° ” ządzen ia , u s tan aw ia ją cego  SDe 
c ja ln ą  b. n iską ta r y fę  w y n a g ro ­
dzeń za czynności k u ra torów  o- 
sób n ieobecnych  w  pow yższych  
spraw ach  p rocesow ych  i egzeku ­
cy jn ych .

Rozporządzenie wykonawcze
o rzeczowych świadczeniach wojennych

Z w ią zek  Izb  P rz em y s ło w o -H a n ­
d low ych  z ło ż y ł m in is tro w i P r z e ­
m ysłu  i  H an d lu  sw o je  u w a g i do­
ty c zą c e  p ro jek tu  lo zp o rzą d zem a  
w j k on sw ezego  do ro zp orząd zen ia  
"•rezyden ta R ze c zyp o sp o lite j o 
rzeczow ych  św iadczen iach  w o je n ­
nych. Z w ią zek  p od k reś lił, że
w sze lk ie  u w ag  je g o , do tyczące  
te j częśc i p rzep isów , k tó ra  trak ­
tu je  o św iad czen iach  rze czow ych  
w czas ie  w o jn y  m a ją  z n a tu ry  
rzeczy  ch a ra k te r  d ezyd era tów ,

Zastępca
w ministra Szemteeks

W o b ec  w y ja zd u  na norm aln y  
u r lop  w y p o c zy n k o w j podsekre ta ­
rza  stanu w  M in is te rs tw ie  Spraw  
Z a g ra n ic zn ych  Jana Szem beka, 
fu n k c je  je g o  p e łn ić  będz ie  zastęp  
czo, w  czas ie  je g o  n ieobecności 
pan m in is te r  R om an  D ęb ick i, po­
seł R P  w  B ia lo g ro d z ie ,

p rzem ysłu  zb ro jen i ow ego w  cza ­
s ie pokoju .

W  p ierw szym  rzęd z ie  dotyka 
u p ań stw ow ien ie  n a jw ięk sze  w e 
F ra n c ji,  a je d n e  z n a jw iększych

w  E u rop ie , zak łady  fa b ry k a c ji 
b ron i koncernu  S ch n e id er & Creu- 
zot. O lb rzym ie  fa b ry k i S ch n e i­
d e r a  p rodu ku ją  b roń  m a ło k a li­
b row ą, a rm a ty  w sze lk ich  typów ,

Po olim piadzie w  Berlinie
Zaostrzenie walki z katolicyzmem
A g e n c ja  P R E S S  donosi z W ied

n ia :

K o ła  ka to lick ie  w  N iem czech  z 
n iepoko jem  ś ledzą  rozpętan a  os.tat 
n io p rzez  h it le ro w có w  a k c ję  p rze­
c iw  ka to lick im  k on gregac jom  i za 
konotn. P ow szech n ie  sądzą, że ak 
c ja  ta  p rzygo to w a ć  m a za rząd ze ­
n ia  o poddan iu  k la sz to ró w  i ząko 
nów  k on tro li państw a.

K ie ro w n ic ze  s fe r y  k a to lick ie  o- 
tr zy m a ły  p ou fn e  in fo rm a c je  
s tw ie rd za ją ce , że p race  rządu idą 
w p ow yższym  kierunku.

D alszym  etapem  w a lk i z kościo 
lem: k a to lick im  byłu by w y w ła s z ­
czen ie  m a ją tk ów  kośc ie lnych . W  
ten  sposób zosta łoby  zn iszczone 
ź ió d ło  s iły  m a te r ja ln e j, ja k a  ro z ­
p orząd za  ka to licy zm  w  N iem  
ezech.
■ .w  $ &..?•: a r *  &£• v  i

N iem ieck ie  ko ła  k a to lick ie  l i ­
czą  s ię z  tem , że  n ow a  fa za  w a lk i 
z  k ośc io łem  k a to lick im  rozp ocz­
n ie  s ię  po zakończen iu  O lim p ja d y  
sp o rtow e j.

B E R L IN , 24.7. ( P A T ) .  O rzecze 
nfem  kom peten tn ego  sądu w  M o- 
nach jum , ro zs trzy gn ię ta  zosta ła  
sp raw a  sp rzec iw ia n ia  s ię  s te ry li­
za c ji z pobudek r e lig jn y e h . Sąd o- 
rzek ł, ze  „p lan ow e s tosow an ie  ste 
r y l iz a c j i  je s t  n a jb a rd z ie j ludzk im  
czynem  społeczeń stw a , a ro zw a ża  
nia r e l ig i jn e  p o w in n y  w ła śn ie  do 
p ro w a d z ić  do k on ieczn ego  uzna­
nia n ierm eck ie j u s ta w y  s te ry liza -  
cy jn e j. T w ie rd zen ie , ja k ob y  s to­
sow an ie  s te ry liz a c ji w yn ik a ło  z 
ducha m a te r ja lis ty c zn eg o  i m ogło  
być uw ażane za n iezasłu żoną ka­
rę. n a leży  od rzu c ić ".

Rejs „Zawiszy Czarnego
po B ałtyku
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gdyż oko i.czn ośc i w o jen n e  n a rzu ­
ca ją  za zw ycza j od p ow ied n ią  w 
danej ch w ili l in ję  postępow an ia , 
k tó re j w szys tk ie  czyn n ik i w  kra- 
iu m uszą s ię  podporządkow ać. 
P rzep is y  o p rzysposob ien iu  w  
czas ie  pokoju  w in n y  być  tak  skon­
struow ane, by  za sp ak a ja ją c  z je d ­
nej s tron y  w szys tk ie  w ym o g i 
czyn n ik ów  w o iskow ych , z d ru g ie j 
s tron y  n ie  h am ow a ły  n o rm a ln ego  
ro zw o ju  i b iegu p ra cy  p rzem ysłu .

Z tego  te ż  w zg lęd u  zw ią zek  w y ­
ra z ił p rzekonan ie, że  tak don io ­

s ła  sp raw a, jak  p rzysp osob ien ie  
p rzem ysłu  w  czas ie  pokoju , w in ­
na być potruktuw ana b a rd z ie j w y ­
cze rp u ją cą , p rzyczem  w  op raco ­
w an iu  od p ow ied n ich  p rzep is ó w  
o ra z  w  w ykon an iu  p rzysp osob ie ­
nia za rów n o  sam orząd gosp od ar­
czy, iak  i w ła ś c iw e  o rg a n iza c je  
b ranżow e, w in n y  m ieć za p ew n io ­
ną n a leży tą  m ożność w sp ó łp ra cy . 
P o d k re ś la ją c  w ię c  zn aczne braki 
w  o m a w :anych  p rzep isach , zw ią ­
zek  z g ło s ił  s ze re g  popraw ek .

H; rcerski statek szkolny s/j „Zaw i­
sza Czarny'” 1 pod dowództwem gen. 
Mar/uszu Zaruskiego odbywa obecnie 
podróż ćwiczebną po Battyku z 48- 
mm harcerzami na pokładzie

P  erwszyn portem po wyjściu z 
Gdyni była Karlskrona, gdzie rew izy­
towane szwedzką szkoły żeglarską, 
której przedstawiciele odwiedzili nit- 
dawno Polskę na swych jachtach, 
Harcerze polscy podejmowani byli 
przez Szwedów niezwykle serdecznie 
Z Karlskrony, przy dobrym wietrze 
ruszyi statek do Yisby, na Gotlandzie, 
gd i.e  wszedł do porta bez motoru, a 
jedynie pod żaglem, ro jest niezwykle 
trudnym manewrem żeglarskim, zw ła­
szcza z tak młodą i niedoświadczoną 
jeszcze załogą.

Z Visby ruszył „Zawisza Czarny” ” 
do Haapsalu w  Estonji, gdzie odbywa 
się zlot skautów estońskich Przy  sil­
nym wietrze staiek rozwinął szybkość 
10.5 węzłów, mijając nawe‘ parowce, 
w  tem je Jen pasażerski. W kiótce wiatr 
przeszedł w silny sztorm —  w  czasie 
którego „Zaw isza” w  odległości 1 
mili morskie) m.nął m/s „Batory” . M i­
mo mgły, deszczu i sztormowej po­
gody, statek me straci1 swego kursu, 
wypływając po 24-godzinnej żegludze 
wprost na statek latarniowy , Nek- 
rnangrund” ” ; na widok żaglowca szkoi 
nego, mknącego pod pełnem,' żaglami 
w czasie sztormu, załoga sratku latar­
niowego oddal, mu salut. Do Hapsa- 
lu przybył „Zawisza Czarny” b. wąs-

Trocki zaprzecza
Z Oslo nadchodzi tu wiadomość, 

że Lew Trocki kategorycznie zaprze­
cza, jakoby w  czasie konleren.ji w  
Biedzie zawarte zostało porozumienie 
między jego zwolennikami i  stronni­
kami trzeciej międzynarodówki.

Bez względu na to, czy porozumie­
nie w  Hołandji (a  może gdz.e in­
dziej?) zostało zawarte, faktem jest, że 
miniu Dewnych różnic w  metodach 
oba odiamy komunizmu wspólnie z 
drugą mię Jzynarodówką pracują nad 
zradykalizowamem mas i przygotowa­
niem rewolucji świata.

W ulkany działają
w Japonii

W u lka n  A sam a w yrzu ca  potok i 
law y . k tó re  za lew a ją  m ie jscow ośc i 
oko liczn e . Lu d n ość  w iosek i  osad 
ucieka w  pop łochu . W  T o k io  p a ­
nu je  n iepokó j o losy  w yc ieczk i 
tu rys tyczn e j z ło żon e j z  120 osób, 

k tóra  w y ru szy ła  p rzed  k^ku  dn ia ­
m i w  ok o lice  A s a m j.  '

kiem przejściem Rultki! Kanał znowu 
pod ptłnemi żaglami. Po jednodnio­
wym pobycie na zlocie, dnia 21 b. m. 
ruszył wiszą” ”  do Abo w  Finlan- 
dji, gdzie odbywa się zlot skautów 
fińskich.

Zawisza Czarny” budzi we 
wszystkich portach duże zaciekawie- 
r e, żadna bowiem z organizacyj skau­
towymi nie posiada tak pięknego i 
wielkiego statku szkolnego.

Zaznaczyć należy, że „Zawisza 
Czarny” został niemal własnemi sita­
mi narcerzy przerobiony ze szwedz­
kiego transportowca „P itrea” na sta 
tek szkolny.

o ra z  b roń  w sze lk ie go  rod za ju . 
K on cern  C reu zo t je s t  śc iś le  zwrią- 
zan y z kon cernam i gó rn ic zem i i 
h u tn iczem : w  L o ta ry n g ji ,  pos iada  
on ró w n ie ż  w iększą  część  udzia 
łów  w  d a w n ie js zy ch  zak ładach  
Skody w  P iizn ie .  W  C reu zo t p ra ­
cu je  ok. 40.000 robotn ików 1,

W  czas ie  w o jn y  zak ład y  Scnnei- 
der ‘a zw ięk s zy ły  o lb rzym io  sw o ją  
p rodu kcję , a w  os ta tn ich  czasach, 
w obec  w yśc igu  zb ro jeń , p ra co w a ­
ły  pełną parą.

D ru g ie  sko le i m ie jsce  w  r z ę ­
dzie  w ie lk ich  p rzed s ięb io rs tw , u- 
le ga ją c y e h  e ta ty za c ji w e F ra n c ji,  
za jm ą fa b ry k i ch em iczn e T u ta j 
n a jw ięk szą  ro lę  g ra  p e tę żn y  kon­
cern K iih lm an , k tó rego  fa b ry k i w y  
tw a rz a ją  m a te r ja ły  s łu żące  do 
p ro w ad zen ia  wm jny ga zow o  - ch e­
m iczn e j. J es t to jed n o  z  n a jb o ­
ga tszych  p rzed s ięb io rs tw  w e  
F ra n c ji.

J t ś l i  n ie  e ta ty za c ji,  to  w  k aż­
dym  ra z ie  śc is łe j k on tro li p od le ­
gać  budą fa b ry k i au tom ob ilow e, 
p rodu ku jące  te ż  c zo łg i i trak to ry . 
T u ta j w ch odzą  w1 g rę  za tem  fa b ry  
k i R en a u lt i C n ro en ‘a, D a le j idą  
fa b ry k i sam olotów , k tó rych  je s t  
W'e F r a n c j i  sporo, r ó w n ie ż  fa b ryk i 
m oto rów  spa lin ow ych .

P rzyk ła d  fra n cu sk i p od z ia ła ł na 
o p in ję  pu b liczn ą  w  Stanach  Z jed ­
noczonych , gd z ie  n ie  ta it daw no 
o d o yw a ła  s ię  an k ie ta  k om is ji r z ą ­
dow e j w  sp ra w ie  zy sk ó w  zak ładów  
zb ro jen io w ych . P ra sa  am erykań ­
ska p rzy ta cza  te ra z  c y fr y  dotyczą  
ce n a jw iększego  koncernu  am u n i­
c y jn ego  w U . S. A ., Du P o u t de 
N em ou rs, k tó ry  za tru d n ia  ok. 
100.bOO lu dzi. K on cern  ten  dal z y ­
sku 6 m iljo n ó w  d o la rów  w  1914 
roku, 226 m iljon ó w  w  1918 roku. 
W a rto ś ć  p rod u k cji zak ład ów  du 
Punt w yn o s i w  1918 r. g ig a n ty c z ­
ną sum ę 400 m iljo n ó w  fu n tów , 
c zy li 10 m ń.iardówT zło tych .

Najfsfisiy paszport
za 40 złotych

W  n a jb liższym  czas ie  w ydane 
będą p rzep isy  w yk on a w cze  do u- 
s taw y  o paszportach . Jak  słychać, 
op ła ty  paszportow a  będą zn aczn ie  
obn iżone.

O p łata  za  paszport, u p ra w n ia ją  
cy  do je d n o ra zo w ego  w y ja zd u  za-

D  Y ę r m t a r z e - u i i c i c i  u  sze
t r w o n i ą  p i e n i ą d z e  w  k a s y n i e  s o p o c k i e m

W  kasyn ie  w1 Sopotach  n ie zw y ­
k le p rzyk rą  sen sac ję  w y w o ła ł 
fa k t  u p ra w ia n ia  hazardu  p rzez  
po lsk ich  u rzędn ików  pań stw o­
w ych , p ias tu jących  w yższe  stano­
w iska H a za rd  po lsk ich  u rzęd n i­
ków  pań s tw ow ych  w  obcych  do­
m ach  g ry  i w  obecne j s y tu ac ji o- 
granż^zeń  d ew izow ych  w prow a-

Pensjcnaty podwarszawskie
nareszcie zappłnierne

P o lo w a  lip ca  p rz j n iosła  naresz 
c ie  poprawę, s y tu a c ji na le tn i­
skach podw-arszawskich. S to ją ce  
pustką m ieszk an ia  zo sta ły  naogó ł 
w yn a ję te , a p en s jon a ty  zw łaszcza  

lepsze, zap e łn ion e  ku rac ju szam i.

W a rs za w ia n ie , w y je ż d ż a ją c y  ty ł 
ko n a  n ied z ie lę , z  t iu ć e m  znacho-

cesji monopolowych, lub^ z t>bjek#Óv 
przemysłowych sLaroowi ^aństwa 
sprzedanych i t. d. i  t. d...

Nasze sądownictwo, c istotnie pięk 
nych tradycjach, powinno się ąOir • 
gać najsurowszego śledztwa i jak- 
najprędszego wynalezieniu tych wszy 
stkieh, którzy z haniebnych prax:yt£ 
p. Parylew iczowej korzystali... A le  
rozumiemy z drugiej strony, na ja ­
kie trudności napotykają ludzie u- 
czciwi przy rozplątywaniu^ tego ro­
dzaju spraww N ici je j nietylko są 
zamazane kałem, ale tan ze najeżone 
kolcami żelazne/ni. Zauważmy, że we 
Francji spiawa Panamy skończyła 
się na tem, że nie było winnych. 
Sprawa Stawiskiego taksamo, ż e .. 
nie było winnych".

T o  te ż  „S ło w o "  ap e lu je :
„N ie  dajmy zagłuszyć sprawy Pa­

rylew iczowej, dopóki jeszcze istnieje 
w  Polsce prasa niezależna. Prasa 
konserwatywna, endecka, socjalistycz 
na —  wszystko m i jedno w  danym 
wypadku —  powinna wziąć się za rę­
ce, powinna czuwać, aby sprawa Pa­
rylew iczowej nie przyschła, nie za« 
goiła  się. Dowiadujemy się, że sę­
dzia śledczy, Który tą  sprawę _ pro­
wadził zaniemógł, czy  też pujuchał 
na urlop. Czy me można g~ zastą­
pić kimś zdrowszym, czy też bai- 
dziej wypoczętym ? Słowa komunika­
tu urzędowego z 8 lipct byłj1 Bro­
mem dla publiczności polskiej Mu­
simy domagać się akcji od rządu, od 
władz, aby zarzut... bałkairzacj" na­
szego sądownictwa, nie ciążył na 
niem".

P A S O R Z Y C i D Y K T A T U R Y

W  tem że p iśm ie  p. W . Studm c 
ki, om a w ia ją c  zasadn icza  prob lem  
d yk ta tu ry  i s tan ow isko  polsk ich  
am atorów  te j  form y1 rządów , p isze 
o r o l i  G en era ln ego  In spek to ra  S ił 
Z b r o jn y c h :

„W  Polsce ooecnie nie zarysowu­
je się dyiaatura jednostki, lecz pe­
wni ludzie którzy pasorzytniczyli na 
popularności PitsudsKiego, obecnw 
chcą pasorzytniczyć na popularności 
generała Rydza Śmigłego. _  Pragnie­
my, aby Generalny InspeKtoi Armji, 
;ako ewentualny wóaz naczelny na 
wypadek wojny, był popularny, w  
wojsku i narodzie, dlatego winien on 
całą swą energję poświęcić wojsku i 
sprawom związanym z jornną pań­
stwa; może interwenjować, gdy wi­
dzi zagrożone interesy obrony lecz 
im to odbywa się dyskretniej, im 
mniej się wtrąca óo polityki, tem 
mniejszą odpowiedzialność wobec o- 
pinji ponosi za wszystkie nasze bo­
lączki, tembardziej w-zbudzać będzie 
zaufanie w  chwilach rozstrzygają­
cych".

Do u w ag  tyrcb doda je  „W a rs za w  
ski D z ien n ik  N a ro d o w y '*^ ;1

„W szystkie czynniki, abaie o spoi­
stość siły zbrojnej państwa, winny 
doradzić Gen Inspektorowi, by stal 
jak najdalej od bieżącej polityki. Pró­
ba bowiem użycia jego nazwiska dla 
rozgrywek politycznych, a w  szcze­
gólności dla utrzymania obecnego sy­
stemu rządowego, musi przynieść 
szkodę państwu i armji, a także po­
wadze Generalnego Inspektora. Sy­
stemu obecnego nie uratuje dziś już 
żadna interwtncja, ani żadna osobi­
stość".

P E R S P E K T Y W Y

Z a jm u ją c  s ię  h iszpańską w o jn ą  
dom ową, „W a rs z . D zienn ik  N a ro ­
d o w y " ro zw a ża  p ersp ek tyw y , ja ­
k ie  d la  s y tu a c ji ogó ln oeu rop e j­
sk ie j p rzed s ta w ia  je j  wTyrnik, k tó­
r y  m oże b yć  ty lk o  dwro ja k i:  a lbo 
ca łk ow ite  zgn ie cen ie  h iszpań sk ie  
go  kom unizm u, a lbo je g o  p e łn y  
t r iu m f :

„Całkowite zwycięstwo komuni­
stów hiszpańskich miałoby olbrzym: 
wpływ na rozwój rewolucji świat o  
wej... Powstanie w Hiszpanji republi­
ki rad musiałoby przedewszystkiem 
wpłynąć na układ stosunków w  są- 

j siedniej Francji... Przed Frangją sta­
nęłoby w  całej grozie widmo wojny 

] domowej
| W  razie przeciwnym, na wypadek 
ostatecznego zgniecenia komunistów 
hiszpańskich i pełnego wyzyskania 
zwycięstwa, rewolucja światowa o- 
trzymałaby potężny cios pomiędzy o- 
czy...

Gdyby w  Hiszpanji zwyciężył o- 
statecznie komunizm, możliwość „blo­
ku państw faszystowskich" bardzi by  
się przybliżyła. Jeśli, jak sądzimy, 
zwycięży rewolucja narodowa, spra­
wy potoczą się bardziej normalnie i 
uniknie się w  Europie wielu tragicz­
nych wrstrząsów-‘.

" P  K O R F A N T Y

„G on iec  W a rs za w sk i"  w y ja śn ia , 
na czem  p o le ga ł p roces  pudadco- 
w y  sen. K o r fa n te g o , obecn ie  przfc 
zeń  wTygran y  w  N a jw . T ry cu n a le  
A d m in is tra c y jn ym :

,JP. K orfan ty  wybudował w K ato­
wicach w ie lk ą 'drukarmę i  na ten cel 
zaciągnął du./e kredyty w ba.iKae.h- 
Gdy w kiótce po przewrocie iuaif>- 
w y i“  banki zażądały zwrotu udzielo­
nych kredytów p. K orfan ty  zamienił 
swoje przedsiębiorstw ), będące sp. z 
ograniczoną odpowiedzialnością, nr 
spółkę akcyjną i sprzedając część 
akcji spłacił swe długi w  marcu 1927 
r Pc pewnym czasie władze .kar­
bowe w ym ierzy ły  mu podatek w  
wysokości 400 tysięcy zł., zajmując 
stanowisko, że sprzedaż akcyj była 

dzą pom ieszczen ie  w1 pe»Ui.'ona- , interesem spekulacyjnym ", 
tach  podsto łeczn ych  i to  pr. w yż-J  T o  w ła ś n ie  s tan ow isk o  śląsk ich  
szych  cenach . j w ła d z  sk a rb o w ych  o b a lił  N a jw .

Z n aw cy  stosunków  zap ew n ia ją , \T ry b u n a ł A d m in is tra c y jn y , s tw ie r  
że stan  ODecny p o trw a  na le tn is -  Iza ją c , ż e  zm ian a  f c r m v  p ra w n c .1 
kach  podw arszaw sk ich  do połowy1, spółki była  k on ieczn a  d la  urucho 

zn ow u  b ęd z ie : m ien ia  m ajątku , a  w c a le  n ie sta

na 40g ran icę , ma b yć  u sta lona 
z ło tych .

O p ła ty  za p aszp orty  w ie lo k ro t­
ne będą w yższe , p rzyczem  b rany 
będzie  p o d ,u w a g ę  ró w n ież  okres 
w ażn ośc i paszportu .

d zen ych  p rz e z  państwm —  je s t  
w ię ce j, n iż  k a rygod n y .

W ia dom ość  ta  w y w o ła ła  w śród  
o b yw a te li pu b liczn e  zgo rszen ie . 
Echa tych  go rszących  w ys tęp ó w  
d o ta r ły  ju ż  do W a rs za w y , gd z ie  w  
m ie jscach  m ia ro d a jn ych  znane są 
nazw iska  u rzędn ików  h a zardow i- 
czów , p rz e g ry w a ją c y c h  polsk ie  
złoto  w1 obce ręce .

s ie rp n ia , poczem  

luźno. n o w iła  tra n za k c ji sp ek u ley jn e j.


